Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codziennie oprócz niedziel 
świąt uroczystych w drukarni 
STANISŁAWA GIESZKOWSKIEGO. 


„M2 190. 


Kwartalnie kosztuje złotych szesna- 
ście miesięcznie złotych sześć. 


SOBOTA 21 Sierpnia 1847 roku. 


ORSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Zjawiska sapowietrzne 
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Rundmadhung OBWIESZCZENIE 


wegen ganzliher Unterordnung der bierz 

Ortigen t. T. Kameral- Bejirtó: Verwal- 

tung unter die t. t galizifhe Kameral 
Gefålen- Berwaltung. 

„Mit Beug auf die Kunudmadung vom 18. 
Sanner b. X. $. 2. wird befannt gemadt, Da3 
Dn hente an bie glnzlihe Unterordnung der 
Dicrortigen f. t. Rameral - Bezirte - Wermaltung 
Unter die £. t. galizifhe Kameral = Gefdlien = Merz 
baltuną, fo wie Dcó bierortigen t. t. Gefälle - Be- 
itè- (Gcrichte unter das t. t. galijifdje Gefåls- 

trgeriht cingutreten habe. 


E3 baben daher bie Martheien in Angelegen- 
Yeten, weldhe dag Zollgefall und die damit ver: 
altberen Zweige, bać Weg = Brüden- und Was- 
Itmauthąefóli, bie allgemeine Nerzchrungójtcuct, 
tos Tabat- Stempel- und Tapgefii, bie ame- 
pi Ster, die auf Dag Lotto = und Salygefåtl, Dann 
Ke auf Werąchen gegen Gefålldvorfhriften fid 
fjichenden Beftimmungen, gum Gegenftande ha- 
ben 99M beute an fih an die genannten Behr 

R unmittelbar ju wenden. 


Kralan am 21 Auguft 1847, 


Morig Graf Deym 
ft. 1. Goffomniyar. 


wzg'ędnie zupełnego podciągnienia tutejszćj 

C. K. Kameralnćj Okręgowej Administracyt, 

pod zwierzchniciwo C. K. Galicyjskićj Ka- 
meralnej Administracyć Poborów. 


Odnośnie do obwieszczenia z dnia 18 Sty- 
cznia r b. $ 2 ogłasza się: że od dzisiej- 
szego dnia, następuje zupełne podciągnienie 
tutejszéėj C. K. Kameralnej Okręgowćj Admi- 
nistracyi, pod zwierzchnictwo Č. K. Galicyj- 
skiej Kameralnej Adajgiśct Poborów, ró- 
wnie jak tutejszego C. K. Okręgowego Sądu 
Poborowego pod Władzę C. K. Galicyjskiego 
poborowego Sądu. 

Przeto interessowane strony w sprawach 
tyczących się poborów celnych, i z temiż w 
związku zostających opłatami drogowego, mo- 
stowego i spławowego, niemnićj ogólnych po- 
datków konsumpcyjnych, tabacznych, stęplo- 
wych i taxalnych, poborów z dóbr kameral- 
nych, loteryi 1 od soli, tudzież w przypadkach 
wykroczenia przeciw przepisom podatkowym, 
od dzisiejszego dnia poczynając, do Władz 
wzwyż wymienionych bezpośrednio udawać się 
m 


ają. 
Kraków d. 21 Sierpnia 1847 r. 


Maurycy Hr. Devm 
C. K. Kommissarz Nadworny. 
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Wiadomości zagraniczne. 


à — Berlin 6 Sierpnia. — 
M ai ciąg sprawozdania o związku rewolu- 
badaj « odkrylym w Wielkićm Xieziwie Po- 
HR skióm t w Prusach zachodnich, w celu 
w Ywrócenia samoistnego państwa Polskiego 
dawnych granicach przed rokiem 1772 
T Nadzwyczajna ostrożność pozwoliła narzelni 
u sprzysiężenia ukryć długi czas przed o- 
Zyma władz wszystkie te przygotowania i kuo 


wania. Doszli do tego zachowaniem najgłęb- 
széj tajemnicy. Następne zeznania dowodzą, że na- 
umyślnieunikano wtajemniczenia szczegółowych 
związkowych do organizacyi całego sprzysięże- 
nia Nie znali nawel nazwiska kierujących naczel- 
ników, a stosunki ich z tem iż załałwianemi były 
po największćj części przez tego, który ich zwer- 
bował lub przeztego , który hył obecnym przy- 
jęria. Tym zdawać mieli raporta o wykona- 
niu im poleconych werbunków i o pracach, 
jak również wręczać związkowe składki. Tak 
pp Józef Szołdrski został przyjętym do związ- 


J 


ków przez Władysława Kosińskiego po złożc= 
niu przysięgi. Dr. Malecki był temu obecnym 
jak świadek i został Szołdrskiemu odtąd wska- 
zany jako człowiek przeznaczony do utrzymy- 
wania stosunku pomiędzy nim a przełożone- 
mi, przez którego on otrzymywać będzie ich 
rozkazy i przez którego ma zdawać raporta 
tyczące się sprzysiężenia. Dla tego Szołdrski 
co miesiąc przybywał do Mateckiego, płacił 
temuż miesięczną składę związkową 10 tala- 
rów, a jeżeli te pieniądze posyłał pocztą, na- 
zywał je spłaceniem pożyczki lub honorarium 
łekarskićm.  Mateckieinu przesłał żądane od 
niego statystyczne notatki, i z jego polecenia 
badał ducha właścicieli ziemskich okręgu Koś- 
ciańskiego, a gdy późnićj chciał donieść, piś- 
miennie, że znalazł wielu do związku goto- 
wych ludzi, to uwiadomienie wyrażał w tych 
słowach, że wymienieni przezeń gotowi sądo 
prenumeraty dzieła, które Matecki wydać za 
mierza. 

Matecki znowu zostawał w stosunku z zmar- 
łym Wiktorem Kurnatowskim , który w cza- 
sie jego przyjęcia przez zbiegłego Buchowskie- 
go, był mu wskazany jako pośredniki bezpo- 
średni naczelnik, Kurnatowski to polecił mu 


być obecnym jako świadek przy przyjęciu Szołdr-- 


skiego, które miał wykonać Kosiński z pole- 
cenia zbiegłego Wolniewicza, by potém jako 
pośrednik służył pomiędzy Szołdrskim izwiąz- 
kiem. Kurnatowskiemu płacił swą własną skład- 
kę związkową miesięcznie 2 talary i oddawał mu 
składkę, którą od Szołdrskiego sam odbierał. 
W grudniu 1845, Matecki doniosł Szołdrskie- 
mu, że zesprawy wystąpił. Wkrótce potem sta- 
wił się u Szołdrskiego Anastazy Radoński ja- 
ko odtąd pośrednik pomiędzy naczelnikami 
związku a sprzysiężonemi w okręgu Kościań- 
skim i oświadczył temu, by do 15 stycznia 
nadzwyczajną składkę z 1,000 tal. na cele związ- 
ku złożył ! oprócz tego 300 tal. od współ- 
sprzysiężonych w okręgu Kościańskim , (IKo- 
stener) albo w inny jakikolwiek sposób zebrał. 

Innym środkiem, za pomocą którego przy- 
sięgli starali się utrzymać w tajemnicy swe 
plany i działania było pismo tajemne, które- 
go bardzo często używali w piśmiennych zno- 
szeniach się o sprawach związku i zamierzo- 
nego powstania. 

Z zeznania wielu oskarżonych pokazujesię, 
równie jak z zeznań aresztowanego w Gali- 
cyi hrabiego Wiesiołowskiego i przesłuchane- 
go w twierdzy Koenigstein Józefa Dysso wskie- 
go, że to pismo tajemne ograniczało się czę- 
sto na prostém użyciu sympatycznego atramen- 
tu, że karta obejmująca korespondencyę czy- 
stą się zdawała, a pismo dopióro po użyciu 
chemicznego odczynnika, którym potrzeba by- 
ło skropić papier, wychodziło. Często uży- 
wano jeszcze tej ostrożności, iż nad pismem 
niewidzialnóm pisano zwyczajnym atramentem 
rzecz powszedniej treści, które zarazem usu- 
wać musiał chemiczny odczynnik , tajemne pis- 
mo na wierzch wyprowadzając. Zamiast pis- 
ma głoskami często używano pisma liczbami. 
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Materye używane jako atrament sympaty- 
czny były rozmaite, a zatém rozmaitych środ- 
ków stósownie do tychże jako odczynników 
używać musiano 

Cyfry po większćj części z zwyczajnych 
liczb składały się. Inni wyjmowali strofę Z 
jakiego poematu, pisali nad literami liczby po” 
rządkiem i używali w depeszach tych liczb 2a- 
miast odpowiednich głosek. 

Wiele listów pisanych sympatycznym alra* 
mentem znaleziono u szczegółowych oskarżo= 
nych i te zostają w posiadaniu sądu. 


Dotąd sprawozdanie zajmowało się wył- 
cznie stosunkami w W. Xięstwie Poznańskiem. 
Ale jak to poprzednio wspomnieliśmy, i Pru- 
sy zachodnie, jako dawniejsza polska prowia* 
cya, miały być wcielone do państwa polskie“ 
go mającego być wskrzeszonćm przez powsta” 
nie, a zalćm koronie pruskićj odebrane. 

Pierwszy popęd doostatnich rewolucyjnych 
poruszeń w Prusiech wyszedł, jak się zdaje, 
od księgarza Stefańskiego w Poznaniu. 

Był on w lecie 1344 w Toruniu, tam, we” 
dle zaprzysiężonego zeznania jednego z świad- 
ków, poznał majstra krawieckiego Stawisiń* 
skiego; a Sewerynowi Elżanowskiemu, póź 
nićj wybranemu najwyższym ajentem rewolu* 
cyjnym dla Prus zachodnich, wedle jego właś” 
nych zeznań, już w lecie 1845 zbiegły Nepo- 
mucen Sadowski krawca Stawisińskiego i nie” 
jakiego Smoleńskiego jako agitatorów miasta 
Torunia wskazał, u których nazwiskiem Ste 
fańskiego jak hasłem poznania mógł się legi” 
Lymować. 

w iatym 1845 r. przybył do Chełmna Jó- 
zef Essmann, cieśla młynarski, by uczniów 
tamecznego gimnazium uwiadonić o istnieniu 
sprzysiężenia i przytóm nświadczył wyraźnie: 
wedle zeznania wielu przysięgłych świadków 
że jest wysłanym przez księgarza Stefańskie80* 
Studenci gimnazium z Chełmna, dla otri 
mania bliższych szczegółów, wysłali z 1889 
powodu jednego z swoich kolegów do stefat: 
skiego do Poznania, iż był w istocie u St 
fańskiego i z wyrażeń tegoż poznał, że wpraw” 
dzie na powstanie się zanosi, ale wybuch JE” 
go Jeszcze teraz nie nastąpi. 

„ O dalszych usiłowaniach rewolucyjnój Pt” 
tyi w Zachodnich Prusach, zeznania Sewer)“ 
na Elżanowskiego, dają dość szczegółowe ob- 
jaśnienia. : 

Następnie Nepomucen Sadowski z StoP" 


w Wiel. X. Poznańskićm był przeznaczony © 
do dalszego rozszerzania sprzysiężenia W 1845 


sach Zachodnich. Wezwał on w maju o- 
r. Seweryna Elżanowskiego na pomocnika Łój 
go w sprawach pruskich i polecił mu b ai 
się poznać z OP og tysia Gif z ówczasoWwe” 
jego zamieszkaniem, przygotować swych p 
jaciół do zbliżającej się rewolucyi, szczeg i 
nićj zaś przysięgłych w Toruniu odwiedza 
upominać ich do wytrwałości. dnich 
Elżanowski osiadł w Briezen w Zacho p 
Prusach i starał sig wykonać otrzymane p 


lecenia. Najprzód zwiedził blisko leżące Cheł- 
mno, by zwrócić swe działania na kilku przy- 
Jazoych mu uczniów gimnazium. Mówił znie- 
mi w ogóle o nieszczęściu ludu polskiego, © 
uciemiężeniu tegóż przez władzę obcą, o gro- 
żącej stracie jego narodowości i starał się w 
ten sposób ożywić w nich życzenia odrodze- 
ma narodu i A jako wolnego i samo- 
Istnego ludu. 
+ Następnie zjednał wiele osób dla sprzysię- 
zenia i w końcu września udał się do Toru- 
nia, gdzie się poznał z oskarżonym Smoleń- 
skim i Kowalkowskim. Zagrzewał tych dzia- 
ania i uczył ich zasad Demokratycznego To- 
Warzystwa, jak również wykazywał im środki 
stósowne do osiągnienia jego celów. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
— Rzym 26 Lipca. — 
, Roman Adverliser obejmuje co następuje: 
iceroyechio jest przydomek dany człowiekowi, 
órego nazwisko właściwe jest Angelo Bru- 
netti. Zdaje się, że w Rzymie nie ma ani je- 
nego mieszkańca, męzczyzny kobiety, dzie- 
ecra, któreby jego imienia nie znało. Stoi 
0n na czele każdego działania, ku sławie je- 
„powiedzieć należy, iż dotąd tylko da spo- 
ojnych, bezinteresownych i dobrych celów 
wpływu swego używał. Jego ioak nie 
awali mu nigdy nadzwyczajnego talentu mó- 
Wcy, a tajemnica jego wpływu spoczywa ra- 


czej w jego szlachetności, życzliwości i ciągle 
uczciwóm postępowaniu. - Angelo Brunetti, ja- 
ko najemny furman i handlarz drzewem, któ- 
rym to interesem dotąd jeszcze zajmuje, do- 
szedł do pewnego majątku, ztąd ma możność 
traktowania przyjaciół, gdy mu się spodoba, 
to mu otwarło serca ludu, chociaż przy nie- 
słychanćj zmienności tegóż niepodobna się u- 
trzymać bez znakomitej siły duchowćj i wyż- 
szosci moralnej. Jest to człowiek mający lat 
około 50; oprócz swćj uczciwości i uprzej- 
mości ma jeszcze dziwny wyraz twarzy i mo- 
żna go raczćj wziąść za jakiego wieśniaka z 
północny Europy; jak za mieszkańca brzegów 
Tybru. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 19 do dnia 20 Sierpnia. 


Tlasiński Jan, Nowotny Alojzy , Wysocki Flo- 
ryan ob., Drobojewski Józef hr., Romer FeKx, 
Iżycki Juliusz, Prociński Michał, Dułewski Jon, 
Hordyński Stanisław ob., z Galicgi; -- Hirsch 
Rudolf, z Pruss, 

W yjechali z Krakowa. 

Kriegshaber, Radoliński Władysław hr., Ro- 
mer Felix, do Galicyi; -- Pariser Adolf, Wielo- 
polski Alexander, Wielopolska Paulina, Iżycki Ju- 
liosz, da Polski. 


Domesiema Urzędowe. 


Nro 5812 D. W. 
CESARSKO KRÓLEWSKI 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICY! 

Miasta Krokowa i Jego Okręgu. 

W myśl rozporządzenia Władz Wyższych, 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Bió- 
rach C, K. Wydziała odbędzie się publiczna 
n minus licytacya przez sekretne deklaracye 
a ręce Przewodniczącego w (U. R. Wydziale 
e dnia 3L b. m. i r. do godziny 1 z południa 
ń g: Się mające, ha wypuszczenie w przed- 
as TE naprawy szklarni większćj i mniej- 
d €J W ogrodzie Botauicznym będących. Cena 
o licytacyj w kwocie złotych polskich 5,333 
Broszy 7 naznacza się. Na vadium każdy z 
pretendentów złoży w C Król. Kassie Glówućj 
Ad zlotych polskich 540, ktora złożenie to 
a *ierzchu opieczętowanćj deklaracyi poświad- 

Y. Inne warunki todzież kosztorysy w Biós 
cà C. R. Wydziału przejrzane być mogą. 
M zór do Deklaracyt. 

a W skutek obwieszczenia C. K. Wydziału 
„Praw Wewauętrznych i Policy z dnia 18¢o 
"IETpnia 1847 roku Nr. 5812 skladam niniejszą 
eklaracyą, iż reperacyi w Seklarniach więk- 
ŻE] i mniejszćj w Ogrodzie Botanicznym bę- 
cych podejmuję się za kwotę (lu wyrazić li- 
terami kwolẹ ) przyjmując warunki i kosztory- 
SY przedsiebiorstwa tego dotyczące, przeze- 


mnie przejrzane i zrozumiane, (położyć dattę, 
podpis i miejsce zamieszkania). 
Krasów doia 18 Sierpnia 1847 r. 
Przewodniczący w Wydziale 
K. Hoszowssi. 


Referendarz L. Wolff. 


Nro 5465. 
SĘDZIA C. R. TRYBUNAŁU 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Kommissarz upadlego handiu Karola Her- 

mann w krakowie. 

W zastósowaniu się do Art, 40 R. H, Księgi 
I., wzywa niniejszym wierzycieli tegoż han- 
dlu, jako to: PP. Behrens Klingner, Müller 
Weichsel, w Magdeburgu; Edwarda Segnitz et 
comp., Bundorf Wichelhausen et comp., Eggers 
Franke, G. J. Bechiel w Bremen, L. Lesser 
Sohn w Landsbergu, Caspar Danie!, Schmiedt 
et Mieth. Lindys Ounen, R. Beinhauer w Ham- 
burgu, Ph. J. Cornill, Schott et comp., P.A. 
Mnmm w Frankfurcie nad Menem, Fr. Wer- 
kenthins W. Cūstriu, Gust Bonn et comp., Sei- 
sen fabrig, H. Brendel w Berlinie, F.W. Brie- 
sner Solin, C F. Dietrich, J. Molinari Soehne, 
W. Brunzlów Solin, Gebr. Bergmann, Eich- 
born et comp., Louis Franck et comp., J. G, 
Seyler, H. D, Schneider w Wroclawiu, Alex 
i Achard w Brüssel, J. E. Seppelt w Wuxte- 
waltersdotf, Weiskert Anćnmillier w Waldheim, 


P. F. F. Dilthey w Rüdesheim, Gebr. Wal- 
ther w Mainz, Ed. Posen et comp. w Ollen= 
bach; Fr. B. Irroy w Mareuil; G. Haase Soeh- 
ne w Pradze, Ant. Cofler w Roveredo, Gerza- 
beck Stöhr w Trieście, Franz Edler w Zuxina, 
Carl Haempel, Geor. Tbowke, Ed. Meyer, z 
Biały, C. L. Weilheim z Wiednia, F, Aut Fa- 
lies z Pestu; Ul. Lebmano Soehne z Laugnau, 
Adamka z Stanisławowa, Juskiewicza z Jaro- 
sławia; Filipa et Canaud, C. T. Streicha, z Bor- 
deau; Lubin z Paryża, Morisou Msai et comp., 
z Londynu; Kozmińskiego z ....; A. Kuchar- 
kina z Warszawy; Fr. Aut. Walfa, J. Brin- 
dze, H. Rapaport z Krakowa, ażeby się w dniu 
ośmnastym Września r. b. o godzinie 3 po po- 
łudniu w Domu Władz Sądowych przy kościele 
S. Piotra w sali posiedzeń C K. Trybunału Wy- 
działu l. osobiście lub przez pełnomocników 
przed podpisanóm celem sporządzenia potrójnćj 
listy Syndyków tymczasowych C. K. Trybuua- 
łowi do zamianowania przedstawić się mają- 
cych, stawili, 
Kraków dnia 14 Sierpnia 1847 r. 
Czeca. 
(Ar.) Za zgoduość odpisu P. Burzyński. 


Pisarz Ces. KRÓL. TRYBUNAŁU 
Miasia Krakowa t Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na żą- 
danie Sylwestra Zentarskiego Obywatela krajo- 
wego, w Krakowie przy ulicy S. Anny pod 
L. 314 zamieszkałego, jako cessyonaryusza 
praw Wolfa Ebrenpreisa, w drodze przymuszo- 
nego wywłaszczenia sprzedany zostanie przez 
licytacyą publiczną dom z ogrodem owocowym 
pod L. 51 przy nlicy Piekarskićj na Kazimie— 
rzo przy Krakowie w Gm. VI. w Parafii Św. 
Michała położony, do Samnela i Fanny Wol- 
fów małżonków należący, graniczący od wseho- 
du z domem Nr. 52, własnością Susli Taubero- 
wćj wdowy będącym, na południe frontem z 
nlicą Piekarską, na zachód z murem do kościo- 
ła Sgo Michała na Skałce, zaś na półooe z o- 
grodem właściwym i murem do klaszioru Stćj 
Katarzyny należącym. 

Zajęcie tego domo uskutecznił w dnin 17 
Marca i następnych, 1847 r. Paweł Więckow- 
ski Komornik Sądowy, a te z mocy cessyi n- 
rzętowćj w dnia 21 Grudnia 1846 r. przed 
Franciszkiem Xawerym Placer Notaryuszem pu- 
blicznym przez Wolfa Ehrenpreisa zeznanćj i 
Ba pomiebionym domo pod dviem 23 Grudnia 
1846 r. w Księdze XXV. dokumentów zainta- 
bulowanćj, a lo na satvsfakcyą summy 2,600 
złp. i procentów po 6/100 od dnia 26 Czerw- 
ea 1846 r. tudzież kosztów w kwocie złp. 80 
Wyrokiem prawomocnym Trybunału M. Krako- 
wa Wydziału II. z dnia 21 Lipca 1846 roku 
Wolfowi Ehrenpreis od Samuela Wolfa zasą- 
dzonych, a przez tegoż Ebrenpreisa aktem ces- 
syi powyżćj powołanej Sylwestrowi Zentarskie- 
ma ustąpionych. 

Cena i warunki zajęlćj niernchomości Wy- 
rokiem Cess. Krol. Trybunału Wydziału I. dnia 


21 Maja 1847 r. zapadłym prawomocnym usta- 
nowioue Są następujące: 


towanćj więcćj zaofiarował, obowiązany 
złożyć takową w Depozyt Sądowy wraz 
dium i dopełnić formalności prawem prz 
nych. 

x 6) > Saya AR któregokolwiek powri 
szych warunków licytacyi utraci vadium i P 
wa licytaeya na jego koszt i niebezpieczen 
ogłoszoną zostanie. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audy 
eyi publicznéj Ces. Król. Trybonału M. Kng 
wa i Jego Okręgu w Krakowie przy ulicy Gr zy” 
kićj pod L. 106 od godziny 10 z rana 7 kiego 
nając za popieraniem Franciszka Dtarzy” licy 
0. P. D. Adwokata w Krakowie przy 
Grodzkićj pod L. 101 zamieszkałego. 


Do którćj wyznaczają się trzy termina* 


z va- 
epise- 


1. na dzień 28 Października | 1847 ©» 
2. na dzień 1 Grudnia 

* z 1848 r- 
3. na dzień 5 Stycznia viaeya 


Wzywają się przeto ua takową Rzy 
wszyscy chęć kupna mający, ludzie „ęrwszy m 
ciele rzeczowi mający, aby się na P przy u- 
terminie lirytacyi stawili | prawa 5% 
stanowieniu Adwokata pod prekluzy4 
wali. 7r 
Kraków dnia 18 Sierpnia 1847 r. 

f ibrowski. 


